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DZIENNIK
LUDOWY

P M T Y I t 0 0 Y IL I« T Y 0 2 IU

CENA PRENUM ERATY:
We Lwowie mies. . . kor. “¥ •  — 
Z dostawą do domu kor. 8*80 
Na prowincyi mies. . kor. 8 *  —

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia za wiersz nonp. 40 h. 
^adesłsse za wiersz nonp. 2 K. 
Srsbne ogłoszenia 16 h. za wyraz, 

tłustym drukiem podwójnie

Adres Rsdakeyi I ^dmalstraeyt: 
«L Sykslseska I. 2 1 . 

&8Ba numeru jojedyńczego:

4 0  h a l.
N A K Ł A D E M : UlDOWEiSO TOWSRZYSTfiill W YM W HICZEfiO . R E D A K T O R  N AC ZELN Y : m i m  W .  H H i l S l E i t

Gdańsk jednogłośnie przyznany Polsce
Kraków. 13 m arca. Biuro prasowe Komisyi Rządzącej donosi:

Ageneya lozańska otrzymała z Paryża depeszę: 
11 marca. Dzienniki francuskie donoszą, że Romisya dla spraw polskich, pod przewodnictwem ambasadora 

Cambona, jednomyślnie przyznała Polsce Gdańsk wraz z szerokim pasem wybrzeża.
■ a ■

Stała homnnihacya skrętowa między N. Jorkiem a Gdańskiem.
Waszyngton. 14 m arca . (Pat.) U rząd m a ry n a rk i o tw o rz y ł now ą lin ię  k o m u n ik a c y i okrę tow e j pom iędzy N ow ym  Jo rk iem  a Gdańskiem. 

R uch  o k rę tó w  rozpoczn ie  się na  te j ł i n i i i  w kró tce .

IKIarsz gen. Hieksandrowicza na Lwów
Zdobycie Kamionki i iipnika.

„N a p rzó d " z datą  13 bm . donosi:
Galicya wschodnia. G ru p a  gen. R o m e ra : Na­

sze w o jska  ro z b iły  U k ra iń c ó w  pod  L ip n ik ie m  
i  K a m ionkę  i  obsadz iły  te m iejscowości.

G ru p a  gen. R ozw adow skiego -. W  dalszym  
ciągu pod  L w o w em  i G ródk iem  Jag ie llońsk im  
toczą się c iężkie w a lk i. W sze lk ie  w y s iłk i n ie ­

p rzy jac ie la  poszły na m arne. N ie uda ło  m u  się 
p rze łam ać naszych pozycyi.

O d d z ia ły  gen. A le ksa n d ro w icza  wyparły wię­
ksze siły ukraińskie z jaksmanie, Siedlisk, 
Rybowa i zajęły te miejseowośei. W  w alce  w y ­
ró ż n ił się b a ta lio n  19 pp . pod  dow ództw em  kap. 
S tadnińskiego. Księży m ost zosta ł obsadzony 
przez nasze w ojska.

O odsiecz dla Lrooroa.
Warszawa. 12. m arca. W  zw iązku  z oneg- 

dajszą dyskusyą w  końw enćy i seniorów  u d a li 
się dziś do Belwederu m arszałek T rą m pczyń sk i 
i  posłow ie  Skarbek i  Barde l i  p rzedstaw ili Na­
cze ln ikow i państw o  zasadnicze postu la ty  w  spra­
w ie  pośpiesznej pom ocy d la  Lw ow c.

misya wojskowa Hallera przybyli do Warszawy.
Warszawa, 12 m arca . B a w i tu ta j m isya  w o j­

skowa w o jsk  gen. H a lle ra  celem przeprowadze­
nia technicznych przygotowań na przyjęcie tych 
wojsk

Przyjazd a rm ii H a lle ra  jes t ju ż  zadecydo­
w any. Są to  w ojska  doskonale w yekw ipow ane, 
stoją na  najw yższym  s topn iu  sz tuk i w ojennej.

Zerwanie rokowań w Poznaniu.
Wiedeń. 13 m arca  „Neue Freue Presse “ do ­

nosi z B e r lin a : W o js k o w i cz łonkow ie  ko m is y i 
n iem ieck ie j w  Poznan iu , k tó rz y  ro k o w a li w  
spraw ie sporu  granicznego n iem iecko-po lsk iego,

ze rw a li ro ko w a n ia  i w yjechali, z Poznania, a to  
ze w zględu na  tra k to w a n ie  ich  i  na  ton , ja k ie ­
go u ż y w a li wobec n ic h  cz łonkow ie  m is y i koa­
lic y jn e j.

Zerwanie stosunków Czechów z instryą.

rząd

Praga. 13 m arca. (P a t). Na posiedzeniu zgro­
m adzenia  narodow ego czesko- s łow ackiego w  d. 
9 bm . za w ia d o m ił m in . Svetta, że

czeski w dniu 7 bm. wręczył przedstawi­
cielom koalicyl notę werbalną,

w  k tó re j w skazuje na  in t ry g i i  m ach inacye rzą­
d u  n iem iecko-austryackiego , zm uszając to  za- 
kw estyonow an ia  bezp.eczeństwa i  n ie tyka ln ośc i 
państw a  czesko-słowackiego: M in is te r poda ł, że 
no ta  zaw iera  także dow ody na postaw ione w  
n ie j tw ierdzen ia .

W Wiednia nie biorą M o  tra­
gicznie.

Wiedeń. 13 m arca. (Pat.). P e łn o m o cn ik  cze­
sk i w  W ie d n iu  pos. Tuszat od jecha ł w czora j 
sam olotem  do p rag i. W obec tego od jazdu  ro ­
zeszła się w iadom ość, że re p u b lik a  czesko-sło-

w acka  ze rw ała  s tosunk i dyp lom atyczne  z n iem . 
Austryą . „Neues A ch t- U h r  B la tt"  podaje ja k o  
rzecz pewną, źe nastąp iło  zerw an ie  stosunków  
d yp lom a tycznych , je d n a k  dodaje, że n ie  należy 
tego b rać  trag iczn ie  i  że rzecz się u łoży. P ism o 
tłu m a c z y  k ro k  czeski ja k o  konsekwencyę w rę ­
czenia n o ty  w e rba lne j przez re p u b likę  czesko- 
s łow acką p rzedstaw ic ie lom  m oca rstw  k o a lic y i.

Mnalicya radzi nsd pretensjami 
czesbtemi

Wiedeń. 13 m arca. (Pat.). W iedeńsk ie  b iu ro  
korespondencyjne  donosi z Paryża: Najwyższa 
rada  so juszn ików  obradow a ła  w  pon iedzia łek 
od godz. 3 do 6*30 popo ł. nad  p os tu la tam i, 
p rzed łożonym i przez rząd czesko-słowacki w  
kw e s ty i s tosunku  do n iem . A u s try i i  W ęgier. 
Życzenia te szczegółowo zbadano.

Pattererosfil jednie do Paryża.
Warszawa 12. m arca. „P rzeg ląd  W ieczorny“  

ogłasza oświadczenie, że Paderewski w yjedzie 
do Paryża najwcześniej za 2 tygodnie .

Sznajcarya uznaje pań stron 
polskie.

Biuro Szwajcarskie. (Pat.). „B a n d "  donosi, 
że Rada zw iązkowa u ch w a L ła  uznać państw o 
po lsk ie  i  czesko-słowackie

misya koalicyjna na Lltroą.
Paryż. 14. m arca. (Pat.). M isye sprzym ierzo­

n ych  udaje się na  L itw ę  do Kowna. Rząd lite w ­
sk i oczekuje ju ż  p rzybyc ie  m is y i sojuszniczych.

Zamada bamnnistóro ro Peszcie.
Budapeszt. 14. m arca. K om un iśc i p ró b o w a li 

tu  dokonać w  sobotę zamachu, obsadzając p a r­
lam en t, k ilk a  b an ków  i  b u d yn kó w  rządow ych. 
W  wTa ika ch  u liczn ych  p oko na ły  w o jska  rządo­
we uzb ro jonych  ko m u n is tó w  i  oczyściły  cen­
tru m  m iasta.

Hnglia utrzyma armią »  Hlemczecb
Kraków. 14. m arca, „G on iec k ra k o w s k i"  do ­

n o s i: A n g lia  zam ierza u trzym ać w  Niemczech 
a rm ię  w  wysokości jednego m ilio n a  żo łn ierzy. 
Koszta u trzym an ia  a rm ii okupacy jnych  będą 
m u . ia ły  p o k ry ć  N iem cy

Sionacy przednio Czechom.
Warszawa. 12. m arca. S łowacy zaczynają się 

coraz bardzie j bu rzyć  przec iw ko  Czechom. 
Przed k i lk u  d n ia m i zepsuli to r  ko le jow y  na 
drodze Bogum in-Koszyce pod L ip taw ą . W  Ko­
szycach są ciąg łe  n iepokoje, ro z ru ch y  i  strze­
lan ina .
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Sfreih polityczny górników ui Kamińskiem.
Czechów w  zagłęb iu, k tó ry c h  lu d  po lsk i 
może ścierpieć.

Ostatecznie uchw a lono  przedłożoną

Cieszyn. 13. m arca. B iu ro  prasowe Rady 
Narodowej ks. Cieszyńskiego k o m u n ik u je :

W e środę, 12. bm ., o db y ła  się we Fryszta- 
dzie konferencja górników polskich zagłębia 
ka rw ińsk iego  przy udziale członków misyi koa­
licyjnej z Cieszyna.

Poseł Reger, im ien iem  g ó rn ikó w , przedsta­
w i ł  ogó lną sytuacyę i  pow ody obecnego bezro 
boc ia  w  ca łem  zagłęb iu. W szyscy, gó rn icy  
oświadczają, że pow odem  stre jku  jes t obecność

nie

przez
posła Regera rezolucyę, w yrażającą zaufanie do 
ko m isy i a lian tów ', lecz równocześnie ośw iad­
czającą, że z p rzerw aniem  obecnego s tre jku  
g ó rn icy  zaczekają, aż do zakończenia ty c h  prac 
w  kw esty i węgla i  wówczas zastosują się do 
rozporządzeń kom isy i.

In te l a iiiita  m n iils ii?
Czem b y ła  w  państw ie  austryack iem  maszy­

na  b iu ro k ra tyczn a , to  każdy obyw ate l tego 
państw a na jlep ie j odczu ł na  w łasnej skórze. 
P rzepe łn ien ie  w szystk ich  urzędów ca łą  masą 
funkcyonaryuszy , za ła tw ian ie  najdrobnie jszej 
sp raw y przez k ilkudz ies ięc iu  lud z i, d la  każdego 
drobiazgu zapisywanie ca łych  gór pap ie ru, n ie ­
z liczona ilość  in s ta n cy i, przez k tó re  m usia ła  
przejść każda sprawa, o to  obraz sprawności 
a d m in is tra c y i austryack ie j. N a tu ra ln ie  stworze­
n ie  ca łe j a rm ii urzędniczej pociągało  za sobą to  
następstwro, że ten  u rzę d n ik  b y ł  m a rn ie  p ła tn y , 
b y ł  p ro le taryuszem  w  surducie.

T a k  urządzona adm in is tracya  wr czasaeh po­
ko jo w ych  p rzyb ra ła  w p ro s t k a ry k a tu ra ln e  
fo rm y  wr czasie w o jn y . W  ty m  czasie po­
w s ta ły  całe m asy b iu r  i  u rzędów  o p o tw o r­
n ych  w p ros t rozm ia rach . N iem a l k to  u m ia ł w  
A u s try i czytać i  p isać, m ó g ł i  dostaw a ł posadę 
urzędniczą.

A u s trya  się rozpad ła , ale pozostała fa langa 
u rzę dn ików  i  urzędniczek, pozostał p o tw o rn y  apa­
ra t  a d m in is tra c y jn y  we w szystk ich  gałęziach 
gospodark i państw ow ej. Pozostał po A u s try i 
spadek n ie  ty lk o  ilośc iow o  d la  P o lsk i niepożą­
dany, ale też niosący z sobą całe niebezpie­
czeństwo austryack iego  b iu ro k ra ty z m u , system 
urzędow ania , w p ro s t g roźny d la  urządzeń pań ­
s tw o w ych  po lsk ich .

Już z W arszaw y dochodzą nas g łosy  nieza­
dow o len ia  z pow odu  przeszczepienia żywcem 
w zorów  a u s trya ck ich  do  s to lic y  P o lsk i. D ow ia  
d u jem y się, że ce n tra ln e  w ładze w  W arszaw ie 
prze ładow ane są u rzę d n ika m i, a ja k o  k u rio zu m  
opow iada się, że po lsk ie  m in is te rs tw o  spraw  
zagran icznych  z a tru d n ia  300 urzędników '.

P o m ija m y  g łosy części p rasy warszawskiej, 
k tó ra  do lia lic y a n  zawsze odnos iła  się z niechę­
c ią  i  c iągle jeszcze uważa ic h  u  siebie za ob­
cych. P o m ija m y  i  to , że powrażna część u rzędn i­
k ó w  g a licy jsk ich  może być z o g rom nym  pożyt­
k ie m  użyta  p rzy  s tw a rzan iu  polskiego aparatu  
państwowego, n ie  zmniejsza to  zupe łn ie  niebez­
pieczeństwa, k tó re  d la  A u s try i sta ło  się ka ta ­
strofą.

Ja k  w  samej G a licy i m u s i być p rzeprow a­
dzona g ru n to w n a  re fo rm a  w szystk ich  urzędów, 
taksam o w  reszcie P o lsk i n ie  może b yć  zastoso­
w a n y  sławmy b iu ro k ra ty z m  aus tryack i. Nad re­
fo rm ą  a d m in is tra c y i u  nas, i  nad  s tw orzen iem  
nowoczesnego system u w  całe j Polsce muszą 
pow ażnie  ju ż  dziś zastanow ić się odpow iedzia lne 
c z y n n ik i rządowe. M usi o  tem  pom yśleć Sejm, 
jeże li n ie  chce dopuścić do zab ic ia  ca łe j maszy­
n y  państwowej.

Rzecz źle z rob io n a  na  począ tku  tru d n a  jest 
potem  do nap ra w ie n ia .

W  A u s try i w id z ie liś m y  ciąg łe  u s iło w a n ia  
zre fo rm ow an ia  i  uproszczenia a d m in is tra cy i, ale 
w szystko ko ńczy ło  się na  pobożnych życzeniach. 
R ozw ie lm ożn iona b iu ro k ra c y a  ta k  zdeprawowa­
ła  c a ły  apa ra t państw ow y, że o zm ianach  nie 
m o g ło  b yć  m ow y. R unęła  A ustrya , trzeba, by  
w raz  z n ią  poszedł do g robu  je j a dm in is tracy jny  
system.

Z nowej Rosyi.
Polityka Trackiego I polityka 

Lenina.
Zgodne don iesien ia  z Rosyi okazu ją  głębokie 

przeciwieństwo miedzy radą petersburską a 
moskiewską, uosobione w Trockim i Leninie.
Rada petersburska pragn ie

zamienić całą Rosyę w obóz wojenny $ !>>•
i  p ok łada  wszelkie nadzieje w  os ta tn im  rozstrzy­
gającym  w y s iłk n  na  w iosnę tego roku . Rozpa- 
czliw ość je j n as tro ju  tłu m a c z y  się atm osferą 
petersburską, na tom iast L e n in  i  rada  m oskiewska 
u p ra w ia ją  p o litykę , k tó ra

drogą kompromisów na wszystkie strony
m a u tw ie rd z ić  s tanow isko  bolszew izm u. Na we­
w ną trz  dążą o n i do p rze jednan ia  socya lnych  
rew o lucyon is tów , a tem  sam em  k ó ł in te lige ncy i 
w  obozie ch ło p sk im . Na zew nątrz  zaś chodzi o 
u tw orzen ie  m odus v iv e n d i z ententą. Zarazem 
ludz ie  coraz bardzie j rozum ie ją , że u iedo la  go­
spodarcza da się usunąć ty lk o  przez ponowne 
dopuszczenie k ra jo w y c h  i  zagran icznych  przed­
s ięb io rs tw  ka p ita lis tyczn ych . Znam ienne  d la  no­
wego k u rs u  jes t

zamianowanie Gorkiego stałym doradcą Lenina.
G łó w n ym  p u n k te m  za targu  m iędzy Peter­

sburg iem  a M oskw ą zdaje się b yć  p o lity k ą , ja ­
k ie j na leży się trzym a ć  względem  U kra iny . 
T ro c k i wTidzi o s ta tn i ra tu n e k  wT zdobyc iu  gw a ł- 
tow nem  u k ra iń s k ic h  zapasów zboża. Gdy ty m ­
czasem L e n in  d .jży do p rzym ierza  z rządem  dy- 
re k to ry a ln y m , ażeby połączyć we w spó lnym  
fron c ie  na ze w n ą trz  dw ie  najw iększe części 
sk ładow e  R osyi. N ie w ą tp liw ie  p o lity k a  Len ina  
m a  w  raz ie  je j pow odzenia  znaczenie,

wzmocniłaby panowanie bolszewizmu
na w7ew nątrz  i  zewnątrz. Coprawrda ch a ra k te r tego 
p a n o w a n ia  znacznieby się z m ie n ił w  k ie ru n k u  
u m ia rkow anego  socya lizm u, zm ierzającego do 
ce lów  pozy tyw nych . N ie należy p rzytem  spuszczać 
z oka, że zarów no p o lity k a  L e n in a , ja k  i  T ro ­
ckiego w ystępu je  na  t le  głębokiej rozpaczy z 
p ow odu  w ew nętrznych  stosunków  w  k ra ju .

Kronika polityczna.
Armia Hallera przybędzie do P o lsk i na jpóź­

n ie j w  p o łow ie  k w ie tn ia . Donosi o tem  w a r­
szawski „K u ry e r  P o ra n n y “ .

Przed wojną czesko-niemiecką? Rada cen­
tra ln a  d la  Górnego Ś ląska donosi z W ro c ła w ia , 
że w  o s ta tn ich  d n iach  p rze jecha ły  ta m tęd y  w ię ­
ksze tra n s p o rty  w o jsk  n ie m ie ck ich , b y  stanąć 
zaporą p rzec iw  e w e n tua ln e m u  n a jazdow i z b ro j­
nem u Czech.

Rozejm
a licya .

węgiersko - rumuński nakaza ła  ko-

Od Wydawnictwa.
Lwów, d n ia  14 m arca.

Szalejąca drożyzna pap ie ru , ja k  n ie m n ie j 
wzmagające się z dn ia  na  dzień koszty w yda ­
w nicze, zmuszają nas do podwyższenia ceny 
„Dziennika Ludowego" zarówno w sprzedaży 
pojedyńczych numerów, jakoteż prenumeraty.

In n e  p ism a lw o w sk ie  u c z y n iły  to  ju ż  zna­
czn ie  wcześniej. N ie szukając zysków , n ie  bę­
dąc zm uszeni wówczas do te j p od w yżk i —  n ie  
u rze czyw is tn iliśm y  je j. S koro  dziś do n ie j p rzy ­
stępu jem y, czyn im y  to  je d yn ie  d la  p o k ryc ia  
w łasn ych  kosztów  w ydaw n iczych .

Od dnia 16 marca numer .Dziennika Ludo­
wego" (z datą 17 marca) kosztować będzie w 
sprzedaży pojedyńezej

50 halerzy.
Równocześnie podwyższamy cenę prenume­

raty miesięcznej z 6 R na 7 R. — Z dostawą 
do domu 8 R 50 h.

O  ile  ty lk o  s to sun k i zm ie n ią  się n a  lepsze, 
będziem y p ie rw s i w  tem , aby cenę p ism a o b ­
n iżyć.

„D z ie n n ik  L u d o w y " w  n iepom ie rn ie  k ró t ­
k im  czasie z d o b y ł sobie nadzw ycza jną  poczyt- 
ność, a n a k ła d  jego dziś je s t p ra w ie  najw iększy 
ze w szystk ich  p ism  m ie jscow ych. Toteż, dz ięku ­
ją c  C zy te ln ikom  naszym  za ta k  w y b itn e  po­
parcie , zapew n iam y ic h , że z c h w ilą  us tan ia  a* 
n o rm a ln y c h  stosunków  w  te j części k ra ju  i  ła ­
tw iejszego sposobu n ab yc ia  p ap ie ru , pow iększy­
m y  objętość p ism a naszego i  do łożym y wszel­
k ic h  s ta rań , b y  „D z ie n n ik  L u d o w y “  s ta ną ł pod  
każdym  względem  na te j w yżyn ie , na  ja k ą  
p ra g n ę lib yśm y  go wznieść.

Rada nadzorcza 
„Ludowego Towarzystwa Wydawniczego".

Linia telefoniczna międzymiastowa zepsuta, 
wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz telefo 
nlcznych.

Sytuacya bojowa.
Lwów, d n ia  14 m arca.

(iv&). Przypuszczenia nasze, że n ap ó r n o w ych  
w o jsk  naszych od  Przem yśla  w p ły n ą ł n a  osła­
b ienie  a ta k i u k ra iń s k ic h  na odc inek  W ereszycy—  
po tw ie rdza ją  w  zupe łności w iadom ości dzisiejsze 
z fro n tu , pochodzące z k ó ł dobrze p o in fo rm o ­
w anych.
Wojska gen. Aleksandrowicza i Iwaszkiewicza

za ję ły  w czora j B a rtia ty n  (4 k m  na p ó łno cny  
w schód od  Sądowej W iszn i) i  D o łhom ościska  
( 8  k m  na  wschód od  Sądowej W iszn i).

Ja k  z tego w nosić  m ożna, akcya ty c h  w o jsk  
p row adzona jes t w zd łuż  to ru  ko le jow ego, f ro n ­
tem  pó łnocno  p o łu d n io w y m  i  p rzyczyn ia  się do  
oczyszczenia l in i i  ko le jow ej.

Jednodn iow a  zdobycz te ry to ry a ln a  w yno s i 
8  k m . w  punkc ie , gdzie n ie p rzy jac ie l zg rom a­
d z ił w ie lk ie  s iły  i  rozpoczął ofenzywę.
Pochód wojsk od zachodu zbliża się do Rodatycz. 
W ym ie n io n e  wyżej m ie jscowości zna jdu ją  w  
o dd a len iu  za ledwo 15 k m  od G ródka Ja g ie lloń ­
skiego ( l in i i  W ereszycy). P raw dopodobn ie  w  te j 
c h w ili,  k ie d y  p iszem y (p ią tek, godzina 1 1 -ta  w  
nocy. R ed.) te s łow a, w o jska  odsieczowe zna j­
d u ją  się ju ż  znacznie b l  żej te j l in i i .

L in ia  G ródek— K a m ie n io b ród  jes t b. w ażną, 
bo  stąd m ia ły  posunąć się o ddz ia ły  u k ra iń sk ie  
na  L w ó w , celem  zupełnego ce rnow an ia  go.

Zaw arte  m  ędzy naszą l in ią  o fenzyw ną 
(B o rtia tyn -D o łh o m yś l)  a  o b ron ną  (G ródek-Ka- 
m ien iob ród ,

wojska ukraińskie nie znajduję się w miłem 
położeniu.

A kcya  nasza od  zachodu n ie  p o zw o liła  dziś 
U k ra iń co m  n a  poważniejszą akcyę p iecho ty  
bądź na  o d c in k u  G ródek B a rta tów , bądź ko ło  
Lw ow a.

C — I KINO
KOPERNIK

BUCH KOPERNIKU I. B

„TAJFUN
4. j .  groźna w ich u ra , pod  k tó re j uderzeniem  padają w  Ja p o n ii m iasta  całe, ob ieg ła  Europę 
w  postaci d ra m a tu  Lengyela. O ryg in a ln a  m uzyka  japońska, zastosowana ściśle do a k c y i d ram .

:: Prześliczny 4  a k to w y  d ra m a t ::

Etnom ItlOIEli O d  czw a rtku  13. 

m arca  i  w  d n i 

następne.

i
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O becny f r o n t  od L w o w a  do G ródka tw o rz y  
rodza j p ros toką ta  (n a tu ra ln ie  n ieklasycznego) 
któ rego  je d n ą  podstaw ą jest odc inek Gródek- 
K a m ie n io b ró d , d rugą  odc inek pode Lw ow em , 
b o k i zaś b iegną na  p ó łn o c  i  p o łu d n ie  od to ru  
ko le jowego.

Zadan ia  defenzywne w o jsk  naszych na  ty m  
fronc ie  zosta ły  znakom ic ie  spełn ione.

Reszta zadania przypada grupom ofenzywnym od 
zachodu.

W sze lk ie  zn ie c ie rp liw ie n ie , wyczekujące go­
d z in ow ych , czy naw et d n io w y c h  nam aca lnych  
e fektów  o p e ra c ji w o jsko w ych  — jes t w y n ik ie m  
n ie  ty le  ne rw ó w , o ile  n ie liczen ia  się z re a ln y ­
m i w a ru n k a m i o p e ra c ji i  choćby  tego dośw iad­
czenia, ja k ie go  m ożna żądać od  każdego la ik a  
po  4  le tn ie j w o jn ie . P rzypom nę p rz y s ło w ie : 
jadąc  pow o li, przegonisz zająca.

Z maik o Lwdui*
Z  d n ia  14. m arca .

A r ty le ry a  n iep rzy jac ie lska  os trze liw a ła  Pa­
s iek i m ie jsk ie , Persenkówkę, szkołę kadecką, 
W u lk ę , K u lp a rk ó w , dworzec g łó w n y , S k n iłó w , 
Zbo iska, kośc ia rn ię  i  m iasto .

Na całym froncie pode bwowem prócz wy­
miany pojedynczych strzałów nie Było żadnej 
akcyi.

Przy opa no w a n iu  nocnem  przez p a tro l o fi­
cerską pod  dow ództw em  k p t. M achow skiego 
B o rkó w  d o m in ik a ń s k ic h  zadano n ie p rzy jac ie lo ­
w i w ie lk ie  s tra ty  ( 1 2  za b itych  i  znaczna ilość  
ra n n y c h ).

N a o d c in k u  G ródka Jag ie llońsk iego  n ie p rzy ­
ja c ie l o s trze liw a ł nasze p ozyc je  i  m ias to  G ró ­
dek w o ln y m  ogn iem  d z ia ło w ym . O  godz. 6  ra ­
no  a tak  n ie p rzy jac ie lsk i na  fo lw a rk  D ob an iow - 
s k i i  Dębową D o lin ę  od  s tro n y  lasu  K a lin o - 
w iec, zosta ł ó łp a r ty  przez b a ta lio n  24 pp. pod  
dow ództw em  m a j, Popow icza. N iep rzy ja c ie l po ­
n ió s ł c iężkie  s tra ty , zostaw ia jąc na  naszem 
p rzedpo lu  2  k a ra b in y  m aszynowe, k ilk u n a s tu  
za b itych  i  ra n n y c h . W szystk ie  p o z y c je  u trz y ­
mane.

J /o w in t/ z  dnia.
Lwów, d n ia  15 m a rca . 

Repertuar te itru miejskiego:
W  sobotę, 15 m arca  o  6  w iecz. „D z w o n y  z 

C ornev iIIe “ , operetka w  4 a k tach  E. P ianąueta.
W  n iedzie lę , 16 m arca  o 2*30 p op o ł. „D o m  

o tw a r ty " ,  kom edya  w  3 a k ta ch  M ich a ła  B a łuc ­
kiego.

W  niedztelę, 16 m arca  o 6  w iecz. „U p ro w a ­
dzenie z se ra ju ", opera kom iczna  w  4 ak tach  
A . W . M ozarta.

W  pon iedz ia łek, 17 m arca  o 6  w iecz. „P an  
J o w ia ls k i" , kom edya  w  4 a k ta ch  A leksandra

Kurs korony p rzy  p rze liczan iu  na  now ą  w a­
lu tę  po lską  oznaczył rząd  w arszaw ski znacz­
n ie  ko rzys tn ie j, n iż  przypuszczano. G a lic ja  za­
tem  n ie  poniesie z b y t dużych  s tra t w sku te k  te j 
p rzem iany.

Od Redakcyi. Jeszcze raz zaznaczamy, że z 
a r ty k u łó w  i  in fo rm a c ji,  nadsy łanych  nam  ano­
nimowo, stanow czo n ie  ko rzystam y.

Od dnia 13 marca b. r. urzęduje tymczasowo
Kasa to w a ro w a  U rzędu ru c h u  we L w o w ie  w  
gm achu  d y re k c ji  ko le jow e j p rz y  u l  Z yg m u n ­
ta  w skie j 1. 1 w  parterze, d rz w i 1. 58. Przed za­
b ra n ie m  to w a ró w  z m agazynów  w in n i w ięc 
o d b io rc y  w  n o w ym  lo k a lu  kasy tow arow Tej w y ­
k u p ić  odnośne l is ty  przewozowe.

Ofiary ostrzeliwania miasta. W  p ią te k , 13-go 
m arca  zosta ł z ra n io n y  n ie p rzy jac ie lsk im  g rana­
te m  na K u lpa rkoW ie , d w u n a s to le tn i A d am  01- 
b ry c h t, w  tw a rz  i  g łow ę przyczem  część języka  
m u  ode rw a ło . R an ion y  onegdaj H irsz  Mateusz

z m a rł w  szp ita lu . W  s z p ita lik u  św. Z o f ii zna j­
du je  się w  leczeniu, dzies ięc io le tn i F ranciszek 
Lenko , ra n io n y  w  b rzuch  o d ła m k ie m  g rana tu  
w  m ieszkan iu .

Do wiadomości zakładu czyszczenia miasta.
Przed roga tką  gródecką, po lewej s tron ie , leżą 
d w a  kon ie , pad łe  od  k u l.  M ieszkańcy p o b li­
sk ich  dom ów  proszą — za naszem pośredni- 
c iw em  —  za k ła d  m ie jsk i o up rzą tn ięc ie  te j pa­
d lin y . S łońce zaczyna przyśw iecać, a s k u tk i 
m ogą być niepożądane, gdy  c ie lska  k o n i ry c h ło  
n ie  zostaną usunięte

R ów nież na  p l. M a ryack im , obok s tu d n i za 
p o m n ik ie m  M. Boskiej, od  k i lk u  ty g o d n i leży 
zdech ły  pies i  uprzą tnąć go n iem a  kom u .

Rodzice i opiekunowie są odpowiedzialni za 
dzieci, pozostające w ich opiece. W  razie n ie ­
m ożności zapłacenia  k a ry , dany osobn ik  po ­
dlega aresztow i. Równocześnie p rzyp om ina  się 
obow iązek zgłaszania pocisków , k tó re  n ie  w y ­
b u c h ły . P oc isk i ta k ie  p o w in n y  b yć  zabezpieczo­
ne, ażeby o c h ro n ić  ludność od  w y p a d k u  przez 
nieostrożne lu b  p rzypadkow e  ic h  do tkn ięc ie . 
W e  w łasnym  interesie należy usunąć z dom u 
ja k n a jry c h le j te  niebezpieczne ś ro d k i w yb u ch o ­
we grożące życ iu .

Koncert na szlachetny cel. W  niedzie lę. 16. 
b . m . o godzin ie 1 2  ej w  p o łu d n ie  odbędzie się 
w  sa li T ow . m uzycznego ko nce rt, u rządzony 
sta ran iem  agencyi T ow . m uzycznego na  dochód 
o rgan izacy i d la  podn ies ien ia  k u ltu ry  fizyczno- 
um ys łow e j w śród żo łn ie rzy  w  po lu . W  konce r­
cie  wezm ą u d z ia ł znane s iły  a rtys tyczne  nasze­
go m iasta  m iędzy in n e m i: K az im ie ra  Kościńska, 
a rt, opery  lw o w sk ie j, Czechow iczówna, p ia n is tka  
oraz p. T ru s ió w n a , skrzypaczka, p ro f. Konser- 
w a to ry u m  m uz.

Kuchnie wojenne. Kom enda m ias ta  i  p lacu  
ogłasza, że istn ie jące we L w o w ie  i  przez zarząd 
m iasta  u trzym yw a n e  k u c h n ie  d la  ludnośc i chrze­
śc ijańsk ie j i  żydow skie j są w  m ożności w yd a ­
w ać dzienn ie  1 0 0 0 0 , ew en tua ln ie  i  w ięcej ob ia ­
dów .

0 naboje karabinowe. W  pos iadan iu  osób 
p ry w a tn y c h  zna jdu je  się znaczna ilość  nabo i 
ka ra b in o w ych , d z ia ło w ych , m agazynów , a na­
w et n ie  w ystrze lonych  nabo i i g ra na tó w  rę ­
cznych. W zyw a  się m ieszkańców  Lw o w a , ażeby 
o w szys tk ich  częściach s k ła d o w ych  a m u n icy i 
ta k  ka rab inow e j ja k  d z ia ło w e j i  a m u n icy i n ie- 
w ys trze lone j don ieś li ja k n a jry c h le j do w ładzy  
w ojskow e j (K om enda  m ia s ta  u l. W a ło w a  1. 16) 
lu b  w  najbliższej s trażn icy  M. S. O . Przecho­
w u jący  am un icyę , łu s k i, nabo je  i  g ra na ty  ręczne 
podlegają karze od  5 K . do 10.000 K . K a ra  za 
jedną  łuskę  ka ra b in ow ą  n ie w yda ną  w ynosi 
2  ko ro n y .

Podziękowanie. W szys tk im , k tó rz y  pośpie­
szy li nam  z w y ra zam i w spó łczucia  i  pom ocą 
po  śm ie rc i ś. p . A n ton iego  Lenartow icza , 
a w  szczególności p . A n d rze jow i Siuszke, ko nd . 
ko le j, za zajęcie się pogrzebem ś. p . W ła d y ­
s ław o w i Preszowi za serdeczne przem ów ienie  
sk ład am y serdeczne „B óg  zapłać 1“  M atka  
z rodziną .

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.!

3  teafru.

Ofiary nialb ostatnich.
Lwów, 13 m arca.

D n ia  14 bm . p rzyw iez iono  do szp ita la  pow ­
szechnego następujące osoby, ran ione  podczas 
os ta tn ich  w a lk  w  p o b liżu  te renu  bojowego:

z Gródka Jagiellońskiego:
1) Maryę Starafoową, liczącą la t  27, ran ioną  

w  lew ą nogę,
2 ) IX! aryę GołąBową, la t  37, żonę za robn ika , 

ra n io n ą  w lew ą rękę i  p raw ą  nogę,
3) Sussmana Żupnika, la t  58, hand larza , 

rannego w  lev\ą nogę,
4) Markusa Beska, la t  24, in tro lig a to ra , 

rannego w  p raw ą  nogę k u lą  ka ra b in o w ą ,
5) beiBę fingera, la t  14, syna b lacharza, 

rannego w  lew ą rękę,

Z Drozdowie (pow . G ródek Ja g ie llo ń s k i) :
6 ) Katarzynę Dmytryszynową, la t  45, żonę 

za ro b n ik a , ra n io n ą  w  tw a rz  i  p ie rś g ranatem .

Z Kamieniobrodu:
7) Iwana Komendanta, la t  45, za robn ika , 

rannego  w  b rzu ch  i  lew ą rękę

„LAKME\
Po dłuższej p rze rw ie  w ys ta w io no  onegdaj w  

teatrze m ie jsk im  przep iękną  operę Delibes’a 
„L a k m e “  i  p rzyznać trzeba, że chociaż w a ru n ­
k i,  w śród  ja k ic h  obecnie p ra c u ją  d y re k c ja  i  
a rtyśc i są bez p o rów n an ia  gorsze, ja k  daw n ie j 
—  podano rzecz s ta rann ie j. - -  Bardzo um ie ję ­
tn ie  d y ry g o w a ł p . L e h re r i  zd o ła ł, m im o  ta k  
skrom ne  wyposażenie o rk ie s try , p o d k re ś lić  n a j­
p ięknie jsze m om enta  m uzyczne te j opery.

T y tu ło w ą  p a rtyę  k reo w a ła  tego w ieczora 
pod  każdym  względem  św ietna  p . E w a  Ban- 
d row ska , Z ca łą  p rzy jem nością  należy s tw ie r­
dzić o g rom ny postęp w  ś licznym  głosie  i  w  u - 
m ie ję tnośc i w ła d a n ia  n im ; jeże li jeszcze doda­
m y, że k re a c ja  d ram atyczna  p rzeds taw iła  nam  
p e łną  kobiecego w dz ięku , a d z iw n ym  i  czarow- 
n ym  n im b e m  b ra m iń s k ic h  św ią tyń  ow ianą  
„L a k m e *  —  m ożna p. B and row sk ie j w różyć  
p iękną  przyszłość w  k a ry  erze artystyczne j.

P ub liczność nagradza ła  a rtys tkę  rzęs is tym i 
o k la skam i p rz y  o tw a rte j scenie.

Sym patyczną postać d a ł n a m  p. Bedlew icz 
g łosow o dobrą , pod  w zględem  scenicznym  w  
akc ie  trzec im  może za sztyw ną. Bardzo pom y­
s łow ym  b y ł  p. O ko ńsk i w  r o l i  N ila k a n ty , fana ­
tycznego b ra m in a . P an ie : K asprow iczow a, L i ­
pow ska ( ła d n y  sopran), O strow ska  i  Śm ig lew - 
ska w y k o n a ły  s ta rann ie  m niejsze partye . Dobrze 
w yw ią za li się z r ó l sw o ich  pp . N iedz ie lsk i i  
m ło d y  b a ry to n  Z udar, k tó ry , d o b ry  głosowo, 
p o w in ie n  opracow ać stanowczo p a rtyę  F ryd e ­
ry k a  —  scenicznie.

Zaznaczyć jeszcze potrzeba, że pub liczność  
lw ow ska , m im o  zakazu, w chodz i po  rozpoczę­
c iu  p rzedstaw ien ia  na  salę, co przeszkadza 
ka pe lm is trzow i i  a rtys tom  ba rdzo !

Włodz. Kaczmar.

MAŁY FELJETON.

Herbaciarnia „leguna“.
D zięki o fia rnośc i i  za in te resow aniu  się lw o w ­

sk ich  pań , p ow sta ły  we L w o w ie  liczne  herba­
c ia rn ie . Celem ic h :  dostarczenie żo łn ie rzow i, 
w racającem u z f ro n tu  gorącej s traw y. Jedną z 
na jba rdz ie j może odw iedzanych —  to  H e rba ­

c ia rn ia . m ieszcząca się w  szkole św. M agdaleny 
p rz y  u l. h r . Potockiego,

W ch o d z im y  do sa li. S tanow i ją  dość obszer­
na  izba, p rzyb ra n a  ca ła  w  zieleń drzewa sosno­
wego Panuje w  n ie j d z iw n ie  m iła  atm osfera 
spokoju. W z d łu ż  i  wszerz postaw ione rzędem  
s to ły , p rz y k ry te  b ia ły m i ob rus ika m i, p rz y  k tó ­
ry c h  sied/ą żołn ierze. Jedn i, pop ija jąc  herba tkę , 6 
opow iada ją  sobie n iedaw no przebyte p rzygody- 
D rudzy  g ra ją  w  szachy lu b  n ieśm ierte lne „d o  
m in o " . In n i  zaś p rzys łuch u ją  się ko nce rto w i! 
k tó ry  się rozpoczął. A  n ie  z w y k ły  to  ko n ce rt * 
W śró d  akom pa n ia m e n tu  w yg ryw a n ych  na  g i­
tarze i  fo rte p ia n ie  m e lod yk  odzyw ają  się weso­
ło  żywe na m iejscu tw orzone  przez leg ion is tów  
k u p łe c ik i i  śp iew ki. H u m o r i  zabawa tryska .

W ła śn ie  weszła now a g rupka  leg ion istów . 
Jakby na  zaw o łan ie , z jaw ia  się na tychm ias t 
p ro te k to rk a  h e rb a c ia rn i kap. Czernowa, w ita  
p rz y b y ły c h  słow em  m atczynem  i  wskazuje im  
m iejsca p rzy  sto le. Na b ia ły m  obrusie  z jaw ia

M  M y
afea OwtittjiBjt. f 9 APOLLO" Od soBoiy dnia 
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TEATR STYLOWY
CHiraEUH"»
AKADEMICKA L. 8.
Dziś zmiana programu

Walec szatana • • PREmiERH
Nadto :

d r a m a t  w  4 - o ł i  a i c t a c ł i Znakomita lomedya

99 S N A P S H O T
s p O ł u  r a r s a u n c n n

z ograniczoną poręką

1 U L .  3 .  M A J A ,  X I  Sb [

poleca s w ó j  bogato z a o p a t r z o n y  45—3

fabryczny skład aparatów foto^ahicznycki*
SPECYALNE LABORATORYUM WYKONUJE WSZELK E PRACE 
Z ZAKRESU NOWOCZESNEJ FOTOGRAFII, W  SZCZEGÓLNOŚCI

j  r e p r o a u K c y e  1 E > o -w l^3^s5g5033 .lab .

się na tychm ias t herba tka , ch leb z wędzonką 
i  wogóle to , czem chata bogata. O p ła ta  sk rom ­
na, „gdyż legun b iedny, co n ie  w styd , p ieniędzy 
n ie  sieje".

P rzy  bufecie he rba c ia rn i żyw y  ruch . N ic 
dziwnego, k ied y  w łaśn ie  jedna z pań p rzyn ios ła  
z dom u świeżo upieczone pączki i inne  różne 
p rzysm ak i. T u  u w ija ją  się zręcznie p a n ie : Rie- 
d low a, Jeżycka, K uncow a, Resta w iecka, C icho - 
lewska, W ukow a , H a jd low a, Radziszewska, 
P rzyby ła , Boguszewska i  h r. W odzicka, us ługu ­
ją c  „dz iec iom " —  ja k  ic h  nazywają, i  w y p y tu ­
ją c  p rzy  te j sposobności o zdrow ie , miejsce po­
b y tu  i  inn e  tysiączne rzeczy.

W  tem  senzacya...
Z jaw ia ją  się zarządczynie h e rb a c ia rn i, panie 

Pruszyńska i  Adam ow iczuw a, w racając z d ług ie j, 
pe łne j przygód w ęd rów k i, bo w ęd ró w k i od  je ­
dnych  do d rug ich  d rzw i b iu r  aprow izacy jnych , 
celem w ydostan ia  „czegoś" d la  sw ych  „p u p iló w ". 
W szak n ie  dopuśc iłyby  do tego, b y  b u fe t św ie­
c i ł  k ied y  pustką, Zatem  szukają rozm a itych  
dróg, w ciska ją  się wszędzie, n ie  szczędząc tru d u , 
b y le  ty lk o  „coś" w yprosić.

I  n ic  na próżno. Bo oto z try u m fa ln ą  m iną, 
w śród n iem ie j (z początku,.,) radości p up iló w , 
w prow adza ją  do sa li „zdo by te " w  K . K. B. 12 i 
p ó ł bochenka chleba, n ieco he rba ty  i  m ąk i.

O gó lny  zachw yt, a następnie try u m fa ln y  
o k rzyk  w o ja k ó w : —- „N iech  ży ją  nasze za­
rządczyn ie". —

O krzykom  ty m  odpow iadają  s łow a dziękczyn­
ne p a ń : P rószyńskie j i  Adam ow ieżow ej, boha­
te rek c h w ili,  a następnie m arsz try u m fa ln y  z 
„A id y " ,  zagrany na fo rtep ian ie  p rzy  akom pa ­
niam encie  ry tm ic z n y c h  k ro k ó w  p lu to n u  M. S. O., 
przybywającego rów nież po  służbie na  śn ia­
danie.

O to  masz, czy te ln iku , życie ta k ie j he rbac ia r­
n i „ le gu n ów ".

W. Bezczyński.

Ha doettód esdfiio i sierót
urządza

k o lo  dramatyczne „UBoalssance"
w sali „Gwiazdy" 

w sobotę, dnia 15-go marca 1919 r.

m m m m i i  m i m i e
Współudział przyrzekli pp.: Żerakowska, Malińska, Sko­

wrońska, Źasławska, Gorgon i Kwiatkowski. 
Program uzupełniają prócz tego dwie wesołe jednoaktówki. 

Początek o godzinie wpół do 4-tej popołudniu.

Komunikaty.

Ogłoszenia Jrtagi strat u.
Zwrot kart kontrolnych. Zarząd m iasta  w zy­

wa P. T. kupców , b y  z w ró c ili k a r ty  k o n tro li 
spożycia cu k i u  z m iesiąca lu tego, zrealizowane 
po  dzień 15-go m arca b r. X V I IB  D epartam ent 
M ag is tra tu , u l. P iekarska  1. 13 I I  p. w  nastę­
pu jącym  porządku  :

D n ia  17 m arca od  li te ry  A — G; d n ia  18 
m arca  od  l i te r y  H — Ł ;  d n ia  19 m arca  od  l i te ­
r y  M — R! dn ia  20 m arca  od  li te ry  S— Z ;  zaś 
d n ia  2 1  i  2 2  m arca  zw rócą powyższe k a rty  
wszystkie konsum y.

Przydział ul. Krupiarskiej. M ag is tra t podaje 
do w iadom ości, źe na  żądanie m ieszkańców  u l i ­
cy  K ru p ia rsk ie j p rzydzie la  u  icę tą  do sklepu 
rejonowego Fuchs Róży p rzy  u l. Ł yczakow sk ie j 
1. 167, m ieszkańców  zaś u l i c : Szeptyckich (od 
N r. 40 do końca . O bw odow ej i  p l. św. Ju ra  
w  sklepie T ow . n a it. ha  o d l „G a licy  a" p rzy  u l. 
Gródeckiej 50 a to  z pow odu zupełnego zn i 
szczenią sklepu na itow ego  p rz y  u l. Szeptyckich 
I. 50.

Klub radnych P. P. S. odbędzie w posiedzenie w nie­
dzielę 16. bm. o godz. 11 przedpołudniem w kasie cho­
rych.

Baczność, dozorcy domu! w  niedzielę, 16. bm. o godz. 
2 popołudniu, w lokalu przy ul. Cłowej 6, odbędzie s ę 
zgromadzenie w sprawie rganizacyi.

Jawcie się jaknajiiczniej wraz z żonami.
Z organizmcył kolejarzy. Up asza się wszystkich mę­

żów zaufania, którzy maią bloki deklaracyjne, aby ta­
kowe przynieśli i zgłosili u sekretarza na Walnem Zgro­
madzeniu, które się odbędzie w sobotę 15. marca
0 godz. 4 popołudniu, w sali przy ul. Gródeckiej 69, 
w parterze.

Posiedzenie ko;Jlehi kolejowego odbędzie się dnia 
15. marca 1919 o godz. 10-tej przedpołudniem w gma­
chu Dyrekcyi. Uprasza się o punKtualne przybycie.

Prezydyum.
Zwyczajne roczne Walne Zgromadzenie robotników ce 

ramicznych (kaflarzy) odbędzie się w niedzielę 16. mar­
ca br. o godz. 10-tej przedpołudniem z następującym 
porządkiem: 1, Odczytanie protokołu z ost. Walnego 
zgromadzenia; 2. Sprawozdanie z czynności zarządu
1 kasy. 3. Udzielenie absolutoryum. 4. Wybory nowego 
zarządu. 5. Wnioski.

Baczność sto'*’ ze! W niedzielę, dnia 16. marca br 
o godz. 11-tej przedpołudniem odbędzie się zgromadze­
nie w sprawie aprowizacyi i w wielu innych sprawach, 
które są na porządku dziennym. Zarząd.

Walne zgromadzenie krajowego związku murarzy, 
cieśli i kamieniarzy odbędzie się w niedzielę, 16. marca 
o godz. 10 rano, w sali stow. murarzy przy ul. Cłowej 6. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z działalności 
zarządu, sprawozdanie kasowe, wybór nowego zarządu. 
Wzywa się członków, aby jaknajiiczniej przybyli.

DOKUCZLIWa i PKZITKMB

ŚWIERZBY
w y s tę p u ją o e  j  ałcO k ro s ty  u suw a

MAŚĆ Dr HELMERIGHA
CENA i 3 Kor., 6 Kor. i 10 Kor.
MYDŁO DO T E G O : 3 Kor. i 6 Kor.
ZIÓŁKA KREW  CZYSZCZĄCE 2 Kor. 

j :E5 : o - s r i  w s m ó B

mmi, lii, mi iuoni
Browningi 
Steyery

635 mm.

8 mm.
Rewolwery “akbayz iad0
Broń wszelkich systemów 
naprawia dokładnie i tanio.

x x y  browningowe 6‘35 kupię w każdej ilości
P r a c o w n i a  r u a z n i k a r s k a

F, GUDEii, Boularda 2, £ ;
Kochanowskiego 2, 
róg ulicy Pańskiej,

obiady doborowe do menażek 86—X
Rf stauracya „Laura"

DROBNE OGŁOSZENIA

Kawalerski
II- p., na prawo.

pokój umeblowany bez pościeli za­
raz do wynajęcia, u l  Sodowa 14,

OGŁOSZENIA. ▼

Specya ista chor. wenerycznych, skórn. i moczowych

vj r  Wlihrissa Łanterstein
ord. od 11-1 i 2 1/3—5 

Liwów, ul. Syfcstusha 1. 37 (róg Słowackiego).

Dr. Heiryh RosmarSii
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5. 

u l .  K o p e z - n i l s a  X * . 3 .3 . 8 4 -3

P s in  gf gi uzdolnionych do szycia c raz dziewczynkę 
108 1  ł  88 jo  nauki poszukuje Pracownia sukien dam­
skich przy ul. Murarskiej 33.

Elegancki
drzwi nr. 9.

biały włóczkowy nowy żakiet do sprze­
dania, ul. Kochanowskiego 78, I. p.«

177-2

Podziękowanie. Za datek, otrzymany z war­
sztatów sz a alm i pralni Wojsk 

Polskich w kwocie 182 koron, a pochodzącej ze składek, 
zasy am tą drogą serdeczną podziękę. — Bóg Wam za­
płać zacne Panie 1 Józefa Szaw iłkiewiczowa. 178—1

oraz metalowe 
wykonuje naj­

spieszniej i najtaniej fabryka stampil kauczukowych 
D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

tampilie kauczukowe

Monogramy srebrne
konane po K. 15 poleca rytownik D. Weiss, Lwów, Syfc- 
stuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

Tabliczki mosiężne na drzwi ręcznie grawi- 
rowane po K. 15 poleca 

rytownik 0. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg 
Szajnochy.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. H. SCHWSRZ
sekundaryusz szpitala powszeebn., ordynuje od 12—5
Lwów, ul. Kraszewskiego 11, parter. 63- 8

Tablice nagrobkowe 2S£E»$S$l£
K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów,. Sykstuska fi 3, 
I. p., róg Szajnochy.

Położna Petuiska powróciła z Krakowa i po­
leca się nadal jako wolna 

i praktyczna akuszerka. Przyjmuje panie na czas sła­
bości pod ścisłą dyskr^cyą. Ul. Gródecka I. 26, 3. p.» 
przez ganek. 168

Sklep szwalni P.
Luióro, Rynek 1. 30, meianin

poleca na sezon wiosenny świeży 
zapas bluzek markizetowyeh 
jedwabnych jakoteż sukienki dizie- 
:: clnne i płaszcze wiosenne ::

Ceny zniżone
@ast. TEaoa. red. I  redaktor odpowiedzialny; daa Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska ig


